
p o d i m i o n a m i , a n i e n a z w i s k a m i . Z a t a k i e m załatwieniem s p r a w y 
przemawia łoby j e s z c z e i to , że n i e z a w s z e n a z w i s k a towarzyszą 
i m i o n o m , o r a z że n a z w i s k a te , a r ac ze j p r z e z w i s k a , ulegają n i e t y l ­
k o d e f o r m a c j o m , l e c z zupełnym z m i a n o m , co w k o n s e k w e n c j i p r o ­
w a d z i d o p o w s t a n i a d w u c h osób z j e d n e j . 

N i e można również przejść d o porządku d z i e n n e g o n a d s z e r e ­
g i e m uchybień, niedokładności i przeoczeń w poszczegó lnych w y ­
p a d k a c h . J e s t i c h n i e s t e t y b a r d z o dużo, t r z e b a w i e c poprzestać n a 
omówien iu t y l k o niektórych. W i e l e n a z w i s k f i gu ru j e w słowniku bez 
p o d a n i a źródła ( B e t t i n i , d ' f l u v e r g n e , B l e n a u , Błotnicki i t. d.), p r z y 
p e w n y c h zaś źródło p o d a n e jes t n iedokładnie ( n p . B i b l j o t e k a 
U n i w e r s y t e c k a w W i l n i e , dział r ękop isów — str . 111 p r z y v. G r o s s i e ) , 
w l i c z n y c h w y p a d k a c h n i e są p o d a n e daty w j a k i c h żył a r t y s t a , 
n a w e t w przybliżeniu ( j a s k r a w s z e przykłady — L o z k i , P i t t , R u s s e l i t.d.). 
N iek tóre o s o b y uległy „ rozdwo jen iu" w s k u t e k d r o b n y c h różnic 
w p i s o w n i , n p . K o r i o t i C o r i o t , R a g a c o l o w i c z i R o g a c o l o w i c z , R i g -
w i c z i R y g w i c z , T o m a s z z r. 1568 i T o m a s z L w o w c z y k i t . d . P r z y k r e 
są również błędy z e c e r s k i e w w y d a w n i c t w i e l e k s y k o g r a f i c z n e m 
(omyłk i w d a t a c h p r zy flrconim, A n d e r s i e i t. d.). D o c u r i o s u m 
należy j e d n a k ustąp o B o r e t t i m Józe f i e , który według słownika żył 
103 l a ta (ur . 1746, u m . 1849) i c z y n n y był j e s z c z e w 4 l a ta p o śmier­
c i ( p r o w a d z i b u d o w y w l a t a c h 1853-4) . 

Wiąkszość p o d n i e s i o n y c h tu ta j n iedociągnięć wynikła niewątpli­
w i e w s k u t e k o g r o m u p r a c y , j a k i e g o wymaga ł o p r z y g o t o w a n i e słow­
n i k a d o d r u k u . S a m a książka j e s t b a r d z o pożyteczna i niezastąpio­
n a p r z y p r a c y n a d historją a r c h i t e k t u r y w P o l s c e . N a zakończenie 
p r a g n i e m y j ednakże powróc ić d o wysun ię t ego na wstępie p o s t u l a t u 
p r a c y z b i o r o w e j , widząc w tern jedyną moż l iwość p o z y t y w n e g o za ­
łatwienia s p r a w y słownika artystów. 

K R O N I K A . 

VI I M i ędzynarodowy Zjazd Historyków w Warszawie ( 2 1 — 2 8 s i e r p n i a 
1933 r.). Ukazał się już w d r u k u t y m c z a s o w y p r o g r a m p r a c Z j a z d u , w y d a n y 
w Języku f r a n c u s k i m . Poda j e o n s p i s referatów, zgłoszonych na poszczegó lne 
s e k c j e , o g r a n i c z a c z a s , p r z e z n a c z o n y na wygłoszenie streszczeń re feratów, d o 
pół g o d z i n y i d y s k u s j i również d o pół g o d z i n y ( j edno przemówien ie — do 5 
m inu t ) . Pełny w y k a z re feratów, zgłoszonych na Sekcję XII H i s t o r j i S z t u k i , p r z e d ­
s t a w i a się następująco: F r i t z K r l s c h e n (Gdańsk): K u n s t g e s c h i c h t e und We l t -
g e s c h i c h t e , Mógl ichkeiten e i n e r n e u e n P e r i o d i s i e r u n g ; flndrć B I u m (Paryż ) : 
D e s r e p e r t o l r e s d ' h i s t o i r e de l ' a r t ; L e o v a n P u y v e l d e (L iege ) : L ' e n s e i g n e -
m e n t de 1'hlstoire de l 'art ; Jacęues H a n d s c h i n (Bazy l ea ) : G e i s t l i c h u n d W e l t -
l i c h In d e r m i t t e l a l t e r l i c h e n M u s i k * ) ; H . J o u b i n (Paryż) : L e f i c h i e r i c o n o -
g r a p h l g u e de la B i b l i o t h e g u e d ' f l r t et d ' f l r c h e o l o g l e de l ' U n l v e r s i t e de P a r i s 
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P. fl. L e m o i s n e (Paryż) : L e s c o l l e c t i o n s h i s t o r i q u e s d u C a b i n e t des E s t a m -
pes et les r e s s o u r c e s qu ' e l l e s o f f r e n l aux h i s t o r i e n s ; A u g u s t v o n L o e h r (W ie ­
deń) : D e r W a n d e l d e s M u n z b i l d e s de r ósterreichischen D u k a t e n — E i n e n u m i s -
m a t i s c h - i k o n o g r a p h i s c h e G n t e r s u c h u n g (z p r z e z r o c z a m i ) ; G i u s e p p e G e r o l a 
( T rydent ) : L e f on t i i t a l i a n e per la i c o n o g r a t i a de i re di P o l o n i a : J e a n fllazard 
( f l l ger ) : L e s c o l l e c t i o n s de p o r t r a i t s en Ital ie et en F r a n c e a u X V I - e s i ec l e ; P i e r r e 
B o y e (Nancy ) : L M c o n o g r a p h i e h l s t o r i q u e d u r o i S t a n i s l a s Leszczyński, duc 
de L o r r a i n e et de B a r ; A l b e r t D e p r e a u x (Paryż ) : L ' i c o n o g r a p h i e f r anca i s e du 
p r i n c e J o s e p h P o n i a t o w s k i * ) ; K a z i m i e r z M i c h a ł o w s k i (Wars zawa ) : L a q u a -
l i te d ' e x e c u t i o n des o e u v r e s d 'art g r e c a rcha i ' que et c l a s s i q u e ; R a n u c c i o 
B i a n c h i B a n d i n e l l i ( G r o n i n g e n ) : F o r m a z i o n e de l i o s t i l o a u g u s t e o ; G i n o 
C h i e r l c i (Neapo l ) : L ' a r t e l o n g o b a r d a nellTfcalia m e r i d i o n a l e ; flchille B e r t i n i 
C a l o s s o (R z ym ) : R e a z i o n e n e o - l a t i n a a l l e i m p o r t a z i o n i s t i l i s t i c h e d ' O r i e n t e 
ne l l a p i t t u r a d e l r i t a l i a c e n t r a l e d u r a n t e i s e c o l i XII e XIII; K a r o l a L a n c k o r o ń ­
s k a (R zym) : L a „Gloria d e l n o m e d i G e s i i " de B a c c i c c i o a 1'eglise G e s u a R o ­
mę; D r o s t (Gdańsk): D i e S t r u k t u r des B a r o c k s u n d ih re D e u t u n g *); L o u i s 
R e a u (Paryż ) : L e s r e l a t i ons a r t i s t i q u e s e n t r e l a F r a n c e et la P o l o g n e ; T l b o r 
G e r e v i c h ( B u d a p e s z t ) : L e s c o m m u n a u t e s de s t y l e d a n s l 'art de 1 'Europe 
o r l e n t a l e ; W . M a n n o w s k y (Gdańsk): D e r D a n z i g e r P a r a m e n t e n s c h a t z i n de r 
M a r i e n k i r c h e ; R a c h e l W i s c h n i t z e r — B e r n s t e i n (Be r l i n ) : D i e m i t t e l -
a l t e r l i c h e n h e b r a i s c h e n i l l u m i n i e r t e n H a n d s c h r i f t e n u n d dereń s t i l i s t i s c h e 
E i n o r d n u n g ; C o r i o l a n P e t r a n u (Cluj ) : D e r flnteil d e r d r e i N a t i o n e n S i e b e n b u r -
gens an d e r flngestaltung s e i n e s K u n s t c h a r a k t e r s ; l l a r i o n S w i e n z i z k y i 
( L w ó w ) : L e s in f luences o r i e n t a l e s et o c c i d e n t a l e s dans le d e v e l o p p e m e n t de 
l 'ar t u k r a i n i e n d u X V - e au X V l l - e s i e c l e ; fll. B u s u i o c e a n u ( B u k a r e s z t ) 
L e s t r o m p e s d 'ang le dans 1 'architecture r o u m a i n e a n c i e n n e . 

K o m u n i k a t y , o z n a c z o n e gwiazdką, n ie będą wygłoszone p r z e z autorów, 
l e c z zostaną t y l k o w y d r u k o w a n e w w y d a w n i c t w i e „La P o l o g n e au V l l - e C o n -
g res I n t e rna t i ona l des s c i e n c e s h i s t o r i q u e s " . 

K R O N I K A U N I W E R S Y T E C K A Z A R O K A K A D . 1931/32. (W dz i a l e t y m 
p u b l i k o w a n e będą wiadomości o h a b i l i t a c j a c h , d o k t o r a t a c h i m a g i s t e r j a c h 
w z a k r e s i e h i s t o r j i s z t u k i z p o d a n i e m tytułów p r a c d y p l o m o w y c h ) . 

K raków . H a b i l i t a c j e : dr . S t e f a n K o m o r n i c k i . 
D o k t o r a t y : K a z i m i e r z M o l e n d z i ń s k i na p o d s t a w i e p r a c y — K l a s z t o r 

po-franciszkański w Międzyrzeczu O s t r o g s k i m ; H e l e n a H o r o w l t z o w a n a p o d ­
s t aw i e p r a c y — Główny p o r t a l k a t e d r y w T r o g i r ' z e w D a l m a c j i , o r a z K a r o l 
E s t r e i c h e r , K a r o l a G u t t m a n ó w n a i Z y g m u n t L a k o c i ń s k i . 

M a g l s t e r j a : H a l i n a K a m i e ń s k a i M a r j a M i s z y ń s k a . 

L w ó w . H a b i l i t a c j e : Dr . M a r j a n M o r e l o w s k i na p o d s t a w i e p r a c y — 
K o r o n a i he łm z n a l e z i o n e w S a n d o m i e r z u a s p r a w a k o r o n y i g robowców dy ­
n a s t y c z n y c h w W i l n i e . 

D o k t o r a t y : H e l e n a B l u m ó w n a na p o d s t a w i e p r a c y — K i e r u n k i o t y p i e 
k o n s t r u k c y j n y m w n o w o c z e s n e j s z t u c e p o l s k i e j ; J e r z y G i l t t l e r na p o d s t a w i e 
p r a c y — Twórczość Stanisława Wyspiańskiego; Jarosław K o n s t a n t y n o -
w i c z na p o d s t a w i e p r a ; y — I k o n o s t a s y XVI I w. w g r a n i c a c h d a w n y c h d j ece -
zy j : p r z e m y s k i e j , l w o w s k i e j , bełzkie j i che łmskie j . 

M a g l s t e r j a : K a z i m i e r a M r o z o w s k a n a p o d s t a w i e p racy — R n t y k 
u M a n t e g n i ; S t e f an ja G e p p e r t ó w n a — Is to ta s z t u k i V e l a s q u e z a . 

W a r s z a w a . D o k t o r a t y : M a r j a M i ą c z y ń s k a — K a c z y ń s k a na pod ­
s t a w i e p r a c y — Józe f S i m m l e r . A n t o n i W i e c z o r k i e w i c z n a p o d s t a w i e 
p racy — S z y m o n Bogumił Z u g. 
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N A M A R G I N E S I E K O N S E R W A C J I O Ł T A R Z A M A R J A C K I E G O W K R A K O ­
W I E . P r z e p r o w a d z o n e w ciągu u b . r o k u p r a c e k o n s e r w a t o r s k i e n a d p o l i p t y -
k i e m W i t a S t o s z a należą do największych przedsięwzięć t ego r o d z a j u w P o l s c e 
i j a k o t a k i e wzbudziły z n a c z n y i zrozumiały r e z o n a n s . D o rzędu n a u k o w y c h 
odgłosów, p o z a znajdującą się o b e c n i e in s t a t u n a s c e n d i nową monografją 
S t o s z a w P o l s c e , pióra pro f . Szyd łowsk iego , w a r t o zanotować o d c z y t pro f . U . J . 
dr . m e d . F r . W a l t e r a , wygłoszony w s t y c z n i u b. r. na p o s i e d z e n i u k r a k o w s k i e ­
go T o w . L e k a r s k i e g o . T e m a t o d c z y t u „Wit S t o s z j a k o rzeźbiarz chorób skór­
n y c h " świadczy w y m o w n i e o z a i n t e r e s o w a n i u , j a k i e może budzić twórczość 
S t o s z a w s z e r s z y c h kręgach specjalistów. Podnieść t u j e d n a k w y p a d a , że zamiło­
w a n i e d o o d t w a r z a n i a zniekształceń p a t o l o g i c z n y c h o r a z d r a s t y c z n y c h szczegó ­
łów c h o r o b o w y c h leży w n a t u r z e późno - g o t y c k i e g o r e a l i z m u , zwłaszcza r o z ­
p o w s z e c h n i o n e j e s t w środowiskach południowo - n i e m i e c k i c h końca X V - g o w. 
i w z n a c z n e j m i e r z e o p i e r a się na i n sp i r a c j i l i t e r a c k i e j . 

O b o k głosów n a u k o w e g o z a i n t e r e s o w a n i a podniosły się również głosy 
p o l e m i c z n e , n i e z a w s z e r z e c z o w e i o b j e k t y w n e . P i e r w s z e m i e j s c e wśród n i c h 
z a jmu j e k a m p a n j a „Głosu Plastyków", p r o w a d z o n a p r z e z p. W . S z y m b o r s k i e g o 
O s t a t n i o na ręce k s . Infułata K u l i n o w s k i e g o nadesłał swój p r o t e s t p ro f . J a n 
S a s Z u b r z y c k i p r z e c i w k o usunięciu i g l i c y środkowej , pochodzącej , j ak się o k a ­
zało, z o k r e s u 1866/71. Pro f . Z u b r z y c k i n ie z a p r z e c z a t e go f a k t u , p o d n o s i j e d ­
nak j a k o p e w n i k , że t a k a i g l i c a musiała być w p i e r w o t n e j s t o s z o w s k i e j s t r u k ­
t u r z e b a l d a c h i m u ; nawiązuje tu p r z y t e m do swe j t eo r j i „dwudziału p o l s k i e g o " . 
Odpowiedź w wyczerpującym a r t y k u l e dał na te z a r z u t y p ro f . T. Szydłowski 
(Kur j e r K r a k . 27.111.33.), n i e pozostawiając wątpliwości c o do słuszności s t a n o ­
w i s k a K o m i t e t u R e s t a u r a c j i i m e t o d j e g o p racy . M. W. 

Ł U C K . K r o n i k a Wołyńska . Stały p o b y t i działalność h i s t o r y k a s z t u k i 
na t e r e n i e Województwa Wołyńskiego ob f i tu j e w cały s z e r e g e m o c y j i n i e s p o ­
d z i a n e k . W z a k r e s i e k o n s e r w a c j i z a jmu j e nas k i l k a s p r a w dużej wag i , z których 
na p i e r w s z y p lan w y s u w a się Z a m e k L u b a r t a w Ł u c k u . Wspaniały t e n o b j e k t 
z przełomu X I V — X V w. zagrożony j e s t b a r d z o poważnie w dużej części z e 
względu na w y k r u s z e n i e fundamentów p o d koroną murów i wieżą, o r a z n a 
całkowity b r a k o p i e k i d o t y c h c z a s nad n i m . P r a c e k o n s e r w a c y j n e , rozpoczęte 
w r o k u ubiegłym, wymagać będą dużego nakładu środków i c z a s u . Pałac ks . 
Wiśnio w i e ck i c h w W i ś n i o w c u , dzięki ciągłości robót d o p r o w a d z o n y do p o p r a w ­
n e g o s t a n u , odzyskał u t r a c o n e k o l u m n o w e p o r t y k i we jśc iowe; wewnątrz ukoń­
c z o n o o d l e w a n i e i p r o w a d z i się rekonstrukcję s t i u k o w e g o su f i tu z p o c z . X I X w. 
w s a l i k o r e c k i e j . W z a m k u k s . O s t r o g s k i c h w D u b n i e r o zpoczę to w r o k u 
ubiegłym z a b e z p i e c z a n i e b u d y n k u we jśc iowego ( p i e r w o t n e g o z a m k u ) , a także 
pracę nad o c z y s z c z e n i e m bastjonów o b r o n n y c h . P r a c a nad t y m interesującym 
z a b y t k i e m a r c h i t e k t u r y XV I w. n a s u w a wie le momentów e m o c j o n a l n y c h , z j e d ­
nej s t r o n y w r o z s t r z y g a n i u zawiłych zagadnień k o n s e r w a c y j n y c h , z d rug i e j p r zy 
e w e n t u a l n y c h o d k r y c i a c h zwłaszcza w s t a r s z y c h częściach z a m k u . Najwięcej 
napięcia w y m a g a m i m o w s z y s t k o j e d n a k s p r a w a k o n s e r w a c j i a r c h i t e k t u r y d r ew­
n iane j m i a s t a K r z e m i e ń c a . W c h w i l i o b e c n e j całe śródmieście z o s t a j e 
uznane z a z a b y t e k . 

O w i e l e s k r o m n i e j przedstawiają się r e z u l t a t y spostrzeżeń n a u k o w y c h . 
U w a g i , j a k i e się n a m nasuwają, p o z b a w i o n e całkowicie jak iegoś s y s t e m a t y c z n i e 
uporządkowanego podłoża, służyć mogą r a c z e j j a k o p e w n e dane b a r o g r a f i c z n e , 
aniżeli j a k o o b s e r w a c j e n a u k o w e . 

Z pośród t y c h , j a k i e się narzucają z całą oczywistością na całym t e r e n i e , 
z n a m i e n n e m j es t z a g a d n i e n i e oddziaływania wpływów w s c h o d n i c h na a r c h i t e k -
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turę a częśc iowo i plastykę w d o b i e g o t y k u i r e n e s a n s u , u s p r a w i e d l i w i o n e 
zresztą w a r u n k a m i s o c j a l n e m i , o r a z zupełne w y p a r c i e t y c h wpływów p r z e z o d ­
działywanie środowisk a r t y s t y c z n y c h p o l s k i c h , dokładniej południowo - p o l s k i c h 
i południowo-niemieckich, a później środkowo-polskich, w e p o c e b a r o k u i k l a ­
s y c y z m u . 

Z wcześniejszych zasługuje na wzmiankę ob ra z przedstawiający Madonnę 
z Dzieciątkiem, znajdujący się w b a r o k o w y m kościele w K a z i m i e r c e p o w . 
K o s t o p o l s k i e g o , — o b r a z który uchodził za b a r o k o w y , a który p o g łębszem 
z b a d a n i u , po zdjęciu s r e b r n e j s u k i e n k i , okazał się dziełem końca X V — p o c z . 
XV I w., pozostającem p o d wyraźnym wpływem m a l a r s t w a z a c h o d n i o - p o l s k i e -
go z p e w n y m n a l o t e m b i z a n t y n i z m u . 

Z późniejszych, d o t y c h c z a s n i e z n a n y c h , wyróżniają się kościoły w T u -
r z y s k u i N o w y m Z a h o r o w i e z p i e r w s z e j połowy XVIII w. o b o g a t y c h 
i pięknych r z u t a c h b a r o k o w y c h i e l e w a c j a c h , z dekoracją i urządzeniem z e p o k i . 
A r c h i t e k t u r a ta n o s i wyraźne piętno środowiska p o l u d n i o w o - p o l s k i e g o , a pośre­
d n i o — czesko-ś ląskiego . T u też wspomnieć należy dekorację rzeźbiarską koś­
c i o ł ów w D u b n i e i B e r e s t e c z k u , będącą o w o c e m tego s a m e g o zasięgu. 

T y c h k i l k a s k r o m n y c h uwag , które w przyszłości m a m y nadzieję uzupełnić 
b o g a t s z e m i i o b f i t s z e m i , wysuwają j e d e n k o n i e c z n y p o s t u l a t : zwrócenia b a c z ­
n ie jsze j i w y d a t n i e j s z e j uw ag i b a d a c z y h i s t o r j i s z t u k i w P o l s c e na Wołyń. 

dr. Józef Dutkiewicz. 

L U B L I N . W y s t a w a d r z e w o r y t ó w l u d o w y c h i malowide ł n a s z k l e . D n i a 
11 g r u d n i a o t w a r t o w g m a c h u M u z e u m L u b e l s k i e g o wystawę malowideł na s z k l e 
pochodzących ze zbiorów prof . J a n u s z a Świeżego , o r a z drzewory tów l u d o w y c h , 
na które złożyły się e k s p o n a t y wypożyczone p r z e z W y d a w n i c t w o Łazarskiego 
z j e go . T e k i drzeworytów l u d o w y c h d a w n y c h " , o r a z k i l k a e g z e m p l a r z y ze z b i o ­
rów pp . P i w o c k i e g o i Z ió łkowsk iego . W związku z tą wystawą, która była o t w a r t a 
d o końca s t y c z n i a b. r., Zarząd M u z e u m L u b e l s k i e g o zorganizował o d c z y t 
o d r z e w o r y c i e l u d o w y m , wygłoszony p r z e z k u s t o s z a d r a P i w o c k i e g o , i l u s t r o ­
wany l i c z n e m i p r z e z r o c z a m i . 

W y s t a w a F o t o g r a f i k i . W g m a c h u K u r a t o r j u m o t w a r t o 11. XII u . r. wy­
stawę f o t o g r a f i k i , zorganizowaną p r z e z L u b e l s k i Oddział P. T. K. Wzięli w nie j 
udział prof . Bułhak z W i l n a , dr . C y p r j a n z W a r s z a w y , o r a z 10 amatorów f o t o ­
grafów l u b e l s k i c h . W y s t a w i o n e p r a c e w większości obe jmowały zdjęcia c e ln i e j -
s z y c h zabytków Województwa l u b e l s k i e g o i zapoznały publiczność z w i e l u mało 
dotąd z n a n e m i o b j e k t a m i . 

O b r a z w R y b l t w a c h . W c z a s i e o b j a z d u t e r e n u K o n s e r w a t o r l u b e l s k i 
wciągnął do r e j e s t r u zabytków c i e k a w y o b r a z w ołtarzu g łównym kościoła p.w. 
W s z y s t k i c h Świętych w R y b l t w a c h w p o w i e c i e puławskim. O b r a z o w y m i a r a c h 
160 X 215 p r z e d s t a w i a Adorację Trójcy św. p r z e z w s z y s t k i c h świętych. W gór­
nej k o n d y g n a c j i o b r a z u w obłokach unoszą się: Bóg O j c i e c , w b o g a t y m pła­
s z c z u , w w y s o k i e j k o r o n i e na głowie, dzierżący kulę świata, p o p r a w i c y J e g o 
C h r y s t u s z krzyżem w ręku i po p r z e c i w n e j s t r o n i e klęcząca M a d o n n a . 
N a d głową B o g a O j c a u n o s i się Gołębica, a wokół p o s t a c i b o s k i c h l i c zne chó­
ry a n i e l s k i e , śpiewające i przygrywające na g i t a r a c h i f l e tach . N a z i e m i klęczą 
w dwóch g r u p a c h Święci Pańscy z głowami i o c z a m i w z n l e s i o n e m i w górę . 
Wśród n i c h dadzą się wyróżnić po l ewe j s t r o n i e św. św. P i o t r i Paweł, F l o r j a n , 
K a z i m i e r z i F r a n c i s z e k z flssyżu, po p r a w e j B a r b a r a , K a t a r z y n a , T e r e s a , S t a n i ­
sław B i s k u p i H i e r o n i m . O b r a z k o l o r y s t y c z n i e c i e k a w y , o s i lne j i z d e c y d o w a n e j 
c h a r a k t e r y s t y c e p o s t a c i — n a b i e r a s zc zegó lnego z n a c z e n i a dzięki u m i e s z c z o ­
n y m u dołu s y g n a t u r o m , tak r z a d k i m w n a s z y c h s t o s u n k a c h a r t y s t y c z n y c h . 

153 



U dołu m i a n o w i c i e po p rawe j m a m y n a p i s : S t a n i s l a u s j T u l k i e w i c z Ple| b a n u s 
R y b y t w e |sua p e c c n a e f fec i t . — po l ewe j zaś: J o a n n e s D r u z e [ski pinxit| 1674. 

X. P. 

L W Ó W . W y s t a w a p r a c Stanisława Wyspiańskiego . Z końcem l i s t o p a d a 
ub . r. w s a l a c h T o w . Przyjaciół S z t u k Pięknych o t w a r t o wystawę p rac Stanisława 
Wyspiańskiego ze zbiorów l w o w s k i c h , obejmującą około 120 prac a r t y s t y , p r z e ­
ważnie rysunków z wcześniejszej e p o k i j e go twórczości . 

Zb. H. 

S e k c j a H i s t o r j i S z t u k i i K u l t u r y T o w a r z y s t w a N a u k o w e g o w e L w o w i e . 
W o s t a t n i c h miesiącach odbyły się t r z y p o s i e d z e n i a s e k c j i , na których wygło­
s z o n e zostały następujące r e f e r a t y : 

D n . 15. X l i . 1932 r. D r. J e r z y G i i t t l e r : Witraże franciszkańskie S t a n i ­
sława Wyspiańskiego. 

D n . 26.1.1933 r. P r o f . d r . W ł a d y s ł a w K o z i c k i : Rozwój k o m p o ­
zyc j i a r c h i t e k t o n i c z n e j u L e o n a r d a da V i n c i . 

D n . 2311.1933 r. D r . T a d e u s z M a ń k o w s k i : Z e studjów nad k a t e ­
drą ormiańską we L w o w i e . I. A r c h i t e k t u r a . N a p o d s t a w i e szczegółowych zdjęć 
a r c h i t e k t o n i c z n y c h d o k o n a n y c h p r z e z pro f . P o l i t e c h n i k i inż. Osińskiego z re ­
konstruował r e f e r en t p r z e d e w s z y s t k i e m wygląd n a j d a w n i e j s z e j , pochodzącej 
z p o l o w y X IV w i e k u , k a t e d r y ormiańskiej we L w o w i e . A n a l i z a je j f o r m p r z e ­
p r o w a d z o n a porównawczo zaprowadziła go da le j do s t w i e r d z e n i a ana log i j mię­
dzy katedrą lwowską a ormiańsklemi kościołami średniowiecznych k o l o n i j g e n u ­
eńskich na K r y m i e , w których o s i e d l i b y l i także O r m i a n i e , w szczególnośc i 
najpotężniejszej z t y c h k o l o n i j — Kaf fy . W s t o s u n k u do kośc io łów A r m e n j l 
właściwej zaznaczają się w kościołach ormiańskich Kaf fy , zarówno j a k i w k a ­
t e d r z e l w o w s k i e j , wpływy a r c h i t e k t u r y bizantyńskiej, polegające p r z e d e w s z y s t ­
k i e m na t e rn , iż w n i c h a p s y d y wychodzą na zewnątrz, c z e g o nie s p o t y k a m y 
w kościołach r d z e n n e j A r m e n j i . 

T y p a r c h i t e k t u r y kościelnej ormiańskiej na K r y m i e i we L w o w i e s k w a -
l i f i k o w a l r e f e r en t j a k o t y p p r o w i n c j o n a l n y w s t o s u n k u do a r c h i t e k t u r y firmenji. 
T y p t e n j e s t właściwym d la a r c h i t e k t u r y wybrzeży M o r z a C z a r n e g o , a Lwów 
swą katedrą ormiańską w c h o d z i w z a k r e s f o r m a r c h i t e k t o n i c z n y c h , c h a r a k t e ­
r y s t y c z n y c h w w i e k a c h średnich d la t y c h wybrzeży i j e s t z a r a z e m i ch na jda le j 
n a północny-zachód wysuniętą placówką. 

W y s t a w a zaby tków ż ydowsk i e go przemysłu a r t y s t y c z n e g o . W m i e j -
s k i e m M u z e u m Przemysłu A r t y s t y c z n e g o we L w o w i e o t w a r t a została 
w d n i u 5 m a r c a w y s t a w a zabytków żydowsk iego przemysłu a r t y s t y c z n e g o . 
Przeważają wśród t y ch zabytków p r z e d m i o t y pozostające w związku z żydow­
s k i m k u l t e m r e l i g i j n y m , z eb rane w s y n a g o g a c h L w o w a , Brodów i T a r n o p o l a . 
W i d z i m y wśród n i ch t k a n i n y , s r e b r a i inne p r z e d m i o t y m e t a l o w e , k o r o n y na 
torę, t a r c z e na torę, wskazówki do t o r y , k u b k i na k i d u s z , p u s z k i na w o n n e k o ­
r z e n i e , r e f l e k t o r y mosiężne I m i s y , l i c h t a r z e , l a m p y c h a n u k o w e i t. p. Ilościo­
wo w y s t a w a o b e j m u j e 570 eksponatów. 

N i e m a j e d n a k wśród zabytków z g r o m a d z o n y c h na wys t aw i e r z e c z y daw­
n i e j s z y c h j ak z połowy XVII w i e k u i w te rn leży największa l u k a wys t awy . N i e ­
wątpliwie b o w i e m znalazłyby się i d a w n i e j s z e z a b y t k i żydowskie, o którycli 
zresztą wiadomości podają n a m og łoszone d r u k i e m p r a c e w t y m p r z e d m i o c i e 
M . Bałabana I Innych autorów. D l a t e g o też w y s t a w a n ie daje o b r a z u pe łnego 
e w o l u c j i f o r m , j a k i e j ulegały niewątpl iwie p r z e d m i o t y przemysłu a r t y s t y c z n e g o , 
używane w żydowskim k u l c i e r e l i g i j n y m . 
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W z a b y t k a c h z e b r a n y c h na w y s t a w i e t r u d n o też stwierdzić i wyodrębnić 
e l e m e n t y s a m e j s z t u k i żydowskiej . W i d z i m y w n i ch b o w i e m krzyżowanie się 
i m i e s z a n i e motywów o r n a m e n t u z a c h o d n i e g o zarówno j a k i w s c h o d n i e g o , 
a więc k o n g l o m e r a t f o r m s t y l o w y c h c h a r a k t e r y s t y c z n y c h d la przemysłu a r t y ­
s t y c z n e g o p o l s k i c h z i e m południowo-wschodnich d a w n e j R zp t e j , L w o w a w s z c z e ­
gólności . T r u d n o powiedz ieć , które z t y c h e l ementów przeważają — Zachód 
c zy Wschód? R z a d k o też tworzą o n e zespoły o wyższej wartości a r t y s t y c z n e j ; 
mało k i e d y są z h a r m o n i z o w a n e p o d wzg lędem s t y l u . Częściej stanowią m i e ­
szaninę f o r m poniekąd z b a r b a r y z o w a n y c h . J e d n a k m i m o to , właśnie ów k o n ­
g l o m e r a t i w za j emne p r z e n i k a n i e się różnych e lementów s t y l o w y c h b u d z i z a i n ­
t e r e s o w a n i e h i s t o r y k a s z t u k i i k u l t u r y , p o b u d z a d o ana l i z y f o r m , j a k i e można 
wyróżnić z m i e s z a n e ze sobą w poszczególnych p r z e d m i o t a c h . 

Wśród z g r o m a d z o n y c h zabytków wysuwają się na p l a n p i e r w s z y p r z e d m i o t y 
w y k o n a n e w m e t a l u , zwłaszcza w s r e b r z e . D o najpokaźniejszych i na jbardz ie j 
e f e k t o w n y c h wśród s r e b e r należą t. zw. k o r o n y na torę, często z d o b i o n e k a ­
m i e n i a m i półszlachetnemi i e m a l j a m i . Wśród złotników l w o w s k i c h XVII i XVIII 
w i e k u n ie brakło z łotników-żydów. J e d n a k odróżnienie ręki złotnika żydow­
s k i e g o od np . ormiańskiego jest niemożl iwe. Wśród j e d n y c h i d r u g i c h panu je 
ta s a m a c h a r a k t e r y s t y c z n a wspólność f o r m s t y l o w y c h . 

C i e k a w y m i są także o r n a m e n t y nagrobków żydowskich, których f o tog ra ­
f i c zne zdjęcia z g r o m a d z o n o na w y s t a w i e , o m o t y w a c h n i e j e d n o k r o t n i e j a k b y 
zapożyczonych z wyrobów złotniczych. 

M u z e u m Przemysłu A r t y s t y c z n e g o we L w o w i e wydało n a r a z i e t y m c z a s o ­
wy k a t a l o g wys tawy . P r z y g o t o w a n y j e s t także o b s z e r n i e j s z y k a t a l o g o p i s o w y , 
który m a zawierać także i l u s t r a c j e . 

W I L N O . D y p t y k z kości s łoniowej . C i e k a w y ten z a b y t e k z X l V - g o w., 
szkoły f r a n c u s k i e j , s t a n o w i o b e c n i e własność k s . Pawła Czapl ińskiego, p r o b o s z ­
c z a w R u d z i e J a w o r s k i e j (pow. Słonimski), który odnalazł go na ws i 
w c h a c i e chłopskiej na t e r e n i e swe j para f j i . P r o w e n j e n c j a t e g o d y p t y k u n i e j e s t 
z n a n a . W y m i a r y są następujące: skrzydło l ewe (po o t w a r c i u ) ze s c e n a m i U k r z y ­
żowania i Bożego N a r o d z e n i a — wysokość 15,3 c m . , szerokośc i 7,8 c m . , g ru ­
bość 0,9 c m . ; skrzydło p r a w e , ze s c e n a m i złożenia do g r o b u i hołdu 3 Króli — 
wysokość 15,3 cm. , szerokość 7,7 c m . , grubość 0,7 c m . 

O t . £ . . 

S p r a w o z d a n i e S e k c j i H i s t o r j i S z t u k i W y d z . I. T o w a r z y s t w a Przy jac ió ł 
N a u k w W i l n i e . S e k c j a została d e f i n i t y w n i e z o r g a n i z o w a n a d n i a 30.1.1931 r. 
Założycielami 1 p i e r w s z y m i członkami S e k c j i b y l i pp . : k u s t o s z Michał B r e n s z t e j n , 
pro f . C. E h r e n k r e u t z o w a , z . prof . R. G o s t k o w s k i , pro f . J . Kłos, pro f . St . Kościał-
k o w s k i , pro f . M . L i m a n o w s k i , k o n s . dr . S t . L o r e n t z , z . p ro f . dr . M . M o r e l o w s k i , 
d z i ek . F e r d . Ruszczyć, pro f . L . Ślendziński, dy r. W. G i z b e r t - S t u d n i c k l . W r. 1932 
p r e z y d j u m Wydziału T. na w n i o s e k S e k c j i zatwierdziło d a l s z y c h członków w o s o ­
b a c h E k s c . Hadży Se ra j a C h a n Szapszała i k s . k a p e l a n a dr -a P. Ś ledz iewskiego. 
Z a d a n i e s w o j e określiła S e k c j a w sposób następujący: 1) b a d a n i a n a u k o w e n a d 
h is t . s z t u k i w P o l s c e ze szczegó lnem uwzględnieniem dz i s i e j s z e j wileńszczyzny, 
b. W. K s . L i t e w s k i e g o o r a z przyległych terytor jów o b c y c h ; 2) s tud ja w z a k r e s i e 
p o w s z e c h n e j h i s t o r j i s z t u k i . Przewodniczącym został wybrany dr . M . M o r e l o w ­
s k i , zastępcą przewodniczącego dr . S t . L o r e n t z , a s e k r e t a r z e m dr . R. G o s t ­
k o w s k i . 

S e k c j a odbyła w l a t a c h 1931 — 1933 (do lu t ego włącznie) piętnaście p o s i e ­
dzeń n a u k o w y c h , na których wygłoszono 15 referatów większych i 8 k o m u n i k a ­
tów. N a p o s i e d z e n i a c h t y c h były p r z e d s t a w i o n e następujące r e f e ra t y : 30.1 .1931. 
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dr . M . M o r e 1 o w s k i — P r o b l e m y b a r o k u wileńskiego; 6.11.1931. p. M . B r e n -
s z t e j n — Materjały do h i s t o r j i l u d w i s a r s t w a i z e g a r m i s t r z o s t w a na t e r e n a c h 
W. K s . L i t e w s k i e g o o r a z materjały (własne) i n w e n t a r y z a c y j n e , dotyczące dwo ­
rów i pałaców p o l s k i c h o r a z niektórych klasztorów na t y m t e r e n i e . N a t e m -
że p o s i e d z e n i u p. d z i ek . F. R u s z c z y ć zreferował sprawę, k a m i e n i l i t o g ra f i c z ­
n y c h d o a l b u m u Wilczyńskiego, znajdujących się w Paryżu; 13.11.1931. D r . S t . 
L o r e n t z — Z n a c z e n i e materjałów i n w e n t a r y z a c y j n y c h urzędu k o n s e r w a t o r ­
s k i e g o w W i l n i e d la h i s t o r j i s z t u k i w P o l s c e . P o n a d t o dał k o m u n i k a t o z e b r a ­
n y c h p r z e z s i e b i e materjałach, dotyczących architektów XVII l -go w., E f r a i m a 
S c h r o e g e r a w W i e l k o p o l s c e i L u t n i c k i e g o w Nieświeżu; 29. V . 1931. K s . dr . 
P. Ś l e d z l e w s k i — P r o b l e m t r z e c h kościołów św. flnny w W i l n i e : 19. VI. 1931. 
d r . M . M o r e l o w s k i — Płaskorzeźby szkoły G o t f r y d a de C l a i r e X l l - g o w. na 
o p r a w i e e w a n g e l j a r z a księżny A n a s t a z j i płockiej, o r a z p. E . L o p a c i ń s k i — 
B . pałac G o s i e w s k i c h , o b e c n i e s z p i t a l t. zw. S a w i c z w W i l n i e ; 17. X . 1931. Dr . 
R. G o s t k o w s k i — Ikonografją kapłańska w s z t u c e kreteńsko-mykeńskie j , 
o r a z p r o f . J . K ł o s — S t a n badań w p o d z i e m i a c h k a t e d r y Wileńskiej ; 15.1.1932. 
K s . dr . P. Ś l e d z i e w s k i — M i s t e r j a r e l i g i j ne w kościołach wileńskich X V l l - g o 
w i e k u , s t u d j u m do i k o n o g r a f i c z n e g o z r o z u m i e n i a stiuków kościoła św. P i o t r a 
i Pawła na flntokolu; 27. II. 1932. E k s c . H a d ż y S e r a j a C h a n S z a p s z a l — 
Wyobrażenia a r t y s t y c z n e świętych muzułmańskich i wpływy i k o n o g r a f i c z n e p o l -
s k o - k a t o l i c k i e w P e r s j i ; 16. IV. 1932. D r . M . M o r e l o w s k i — Z a g a d n i e n i e twór­
cy k a p l i c y św. K a z i m i e r z a w W i l n i e a C o n s t a n t i n o T e n c a l l a , p r o j e k t o d a w c a k o ­
l u m n y Z y g m u n t a III w W a r s z a w i e ; 14. V 1932. D r . R. G o s t k o w s k i — Ikono ­
grafją kapłańska w s z t u c e g r e c k i e j ; p. J . H o p p e n, a r t . ma i . , — O b r a z G u e r -
c i n a w k a t e d r z e wileńskiej; 28. X . 1932. D r . M . M o r e l o w s k i — D a w n a s z t u k a 
bułgarska o d IX do X IV w. na p o d s t a w i e o d b y t e j do B u l g a r j i podróży, w y d a w ­
n i c t w bułgarskiego Ins t y tu tu a r c h e o l o g i c z n e g o i t. p., o r a z k s . dr . P. Ś l e ­
d z i e w s k i uzupełnienia do r e f e r a t u p o p r z e d n i o wyg łoszonego ; 24. X l . 1932. 
P. Z. W e s t w a l e w i c z ó w n a — S t y l e p o k i w z a s t o s o w a n i u do l i t e r a t u r y re­
n e s a n s u , b a r o k u i r o k o k a ( Zagadn i en i e m e t o d y badań z p o g r a n i c z a h i s t o r j i 
s z t u k i i l i t e r a t u r y ) ; 16. X l i . 1932. D r . M . M o r e l o w s k i — G e n e z a s t y l u o b e c n i e 
istniejącego kościoła św. flnny w W i l n i e ; 28. II. 1933; P. C. O s i e c z k o w s k a — 
R e f e r a t (nadesłany) o n o w o o d k r y t y c h m o z a j k a c h w koście le H . S o f i a w K o n ­
s t a n t y n o p o l u . 

S e k c j a rozpoczęła d r u k s w e g o w y d a w n i c t w a p. t.: P r a c e i materjały s p r a ­
w o z d a w c z e S e k c j i H i s t o r j i S z t u k i W y d z . I. T o w a r z y s t w a Przyjaciół N a u k w W i l ­
n i e . T o m I, obejmujący rozprawę d r - a R. G o s t k o w s k i e g o (wygł. 17. X . 1931 i I I . 
V . 1932) j e s t p o d tłocznią. T o m l l -g i w p r z y g o t o w a n i u . 

ERRATA. W z e s z y c i e 1-ym i 2 - lm w K r o n i c e błędnie p o d a n y był t e r m i n 
V l l - g o Międzynarodowego Z j a z d u Historyków. Odbędz ie się o n w d n i a c h 21 — 2 8 
s i e r p n i a b. r., a n ie 2 1 — 2 8 września, j ak m y l n i e było p o d a n e . 

WSPOMNIENIA POŚMIERTNE. 

Ś. p. Stanisław Tomkowicz. W d n i u 11 m a r c a b. r. zmarł Stanisław 
T o m k o w i c z , długoletni Prezes K o m i s j i H i s t o r j i S z t u k i P o l s k i e j A k a d e m j i U m i e ­
jętności . N a u k a p o l s k a poniosła dotkliwą stratę, tern boleśniejszą, iż ubył z g r o ­
na je j zasłużonych p r z e d s t a w i c i e l i j e d e n z w i d o m y c h , wzruszających s w e m Ist­
n i e n i e m symbolów pewne j gałęzi w i e d z y , cz łowiek — t r a d y c j a , żywe świadectwo 
n i e z m o r d o w a n e j p r a c y , m łodego zapału i pięknie p o j m o w a n e j miłości O j c z y z n y . 

U r o d z o n y w r. 1850, i. p. Stanisław T o m k o w i c z odszedł w w i e k u lat 83, 
których ogromną większość oddał był s p r a w i e o p i e k i n a d artystyczną i k u l t u -
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ralną spuścizną N a r o d u o r a z s z e r z e n i u o n ie j w i ed zy . W y s o k i m j e s t twórczy 
wysiłek J e g o życia, p o d o b n i e j ak w y s o k i m byt p o z i o m J e g o o s o b i s t e j życ io­
wej p o s t a w y . Pozostawił po s o b i e s z e r e g wartościowych p rac n a u k o w y c h , z t y c h 
niektóre o wręcz f u n d a m e n t a l n y m z a k r e s i e i z n a c z e n i u , że p r z y p o m i n a m y t y l k o 
trzytomową monografję W a w e l u , p r z y c z y n k i do h i s t o r j i i k u l t u r y K r a k o w a w p i e r w ­
sze j połowie XVII w., materjały do stosunków k u l t u r a l n y c h na d w o r z e królew­
s k i m w XV I w., O r d y n a c i Z a m o y s c y i s z t u k a , a pomijając dziesiątki c e n n y c h 
r o z p r a w i p r a c ściśle i n w e n t a r y z a c y j n y c h . Święcony n i e d a w n o uroczyście p r z e z 
ca l e społeczeństwo j u b i l e u s z J e g o 80 r o c z n i c y u r o d z i n , był t y l k o d o b r z e zasłu-
żonem u z n a n i e m , z łożonem Zasłudze i P r a c y . N i e ustawał też w n ie j aż do 
o s t a tn i e j c h w i l i , dzieląc swój c z a s między n a u k o w e s tud ja a pracę społeczną, 
w której r a m a c h działalność ś. p. Zmarłego w K o m i t e c i e W a w e l s k i m , n i e z a w s z e 
łatwa i wdzięczna, s t a n o w i piękną kartę. Rozprawą o C u d o w n e j H o d e g e t r j i Czę­
s t o c h o w s k i e j , pracą, której n a u k o w e wartości n i e t u j es t m i e j s c e oceniać, 
zamknął był Stanisław T o m k o w i c z swój p r a c o w i t y i j a s n y w s y l w e c i e żywot , 
d z i w n y m z b i e g i e m okoliczności j a k b y spinając go staropolską klamrą hołdu 
M a r j i . P r z e d świeżym t y m g r o b e m cisną się m i m o w o l i na us t a słowa jednej 
z r e n e s a n s o w y c h i n s k r y p c y j tak umiłowanego p r z e z ś. p. Zmar łego W a w e l u : 
TEND1T IN A R D U A V1RT(JS. 

Zakład A r c h i t e k t u r y P o l s k i e j i H i s t o r j i S z t u k i P o l i t e c h n i k i W a r s z a w s k i e j 
w k i l k u t y c h słowach składa cześć pośmiertną Stanisławowi T o m k o w i c z o w i , 
j a k o n i e p o s p o l i t e j m i a r y u c z o n e m u , cz łowiekowi w i e l k i e j zasługi o b y w a t e l s k i e j , 
r z a d k i e j Prawości i D o b r o c i . ^ ^ 

Ś. p . p ro f . J u l j u s z K t o s . D n i a 5 s t y c z n i a 1933 r. zmarł t r a g i c z n i e w W i l ­
n ie p r o f e s o r h i s t o r j i a r c h i t e k t u r y na W y d z i a l e S z t u k Pięknych Cl. S. B. , inż. a r c h . 
J u l j u s z Kłos. Ś. p. pro f . Kłos urodził się d n . 8. VIII. 1881 r. w W a r s z a w i e , g i m ­
n a z j u m ukończył w K a l i s z u w r. 1899, a następnie studjował na w y d z i a l e Inży­
n i e r y j n o - b u d o w l a n y m P o l i t e c h n i k i W a r s z a w s k i e j o d r . 1899 — 1901 i na w y d z i a l e 
a r c h i t e k t u r y P o l i t e c h n i k i Wiedeńskie j ( T e c h n i s c h e H o c h s c h u l e ) od r. 1901—1908. 
P o złożeniu e g z a m i n u d y p l o m o w e g o w r. 1908, pracował na s t a n o w i s k u inży­
n i e r a w s t y r y j s k i m urzędzie b u d o w l a n y m w G r a c u o d r . 1909 d o 1911. W r. 1912 
pro f . K l o s w r a c a do k ra ju i zakłada b i u r o a r c h i t e k t o n i c z n e w W a r s z a w i e , za j ­
mując się g łównie architekturą kościelną i pałacową. Równocześnie za jmu je się 
pracą pedagogiczną, r o z p o c z y n a s tud ja n a d architekturą polską. W r. 1912 z o ­
s ta j e pro f . Kłos członkiem wydziału k o n s e r w a t o r s k i e g o T o w a r z y s t w a O p i e k i n a d 
Z a b y t k a m i Przeszłości i o d r. 1 9 1 2 — 1 9 1 4 j es t s e k r e t a r z e m wydziału. J a k o czło­
nek T o w a r z y s t w a położył zmarły w i e l k i e zasługi zwłaszcza w z a k r e s i e i n w e n t a ­
r y zac j i zabytków i w o r g a n i z a c j i a r c h i w u m f o t o g r a f i c z n e g o i p r a c o w n i . O d r. 
1916 do r. 1920 pro f . Kłos wykładał na W y d z i a l e A r c h i t e k t u r y P o l i t e c h n i k i W a r ­
s z a w s k i e j . W r. 1918 został powołany na s t a n o w i s k o s t a r s z e g o r e f e r en t a do s p r a w 
b u d o w n i c t w a w D e p a r t a m e n c i e S z t u k i M i n i s t e r s t w a W . R. i O . P., a następnie 
został m i a n o w a n y k i e r o w n i k i e m wydziału a r c h i t e k t u r y w M i n i s t e r s t w i e S z t u k i 
i K u l t u r y . M i a n o w a n y w r. 1920 p r o f e s o r e m n a d z w y c z a j n y m h i s t o r j i a r c h i t e k t u r y 
na W y d z i a l e S z tuk Pięknych (J. S. B . pozostawał na tern s t a n o w i s k u aż do zgo­
n u . W W i l n i e zmarły położył o g r o m n e zasługi w d z i e d z i n i e i nwen ta r y za c j i i k o n ­
s e r w a c j i zabytków a r c h i t e k t o n i c z n y c h , j a k o k i e r o w n i k robót k o n s e r w a c y j n y c h , 
członek k o m i s y j k o n s e r w a t o r s k i c h i k i e r o w n i k s e k c j i i n w e n t a r y z a c y j n e j T o w a ­
r z y s t w a Miłośników W i l n a . Ostatnią pracą k o n s e r w a c y j n o - inwentaryzacyjną 
ś. p. pro f . Kłosa były b a d a n i a p o d z i e m i K a t e d r y Wileńskiej, w c z a s i e których 
o d n a l e z i o n o g r o b y królewskie. Wielką popularność zjednał pro f . Kłosowi J e g o 
p r z e w o d n i k k r a j o z n a w c z y „Wi lno" , o p r a c o w a n y w r. 1923, a r o z s z e r z o n y i uzu-
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pełniony w II w y d a n i u w r. 1929. By ta to p i e r w s z a próba ujęcia zabytków wileń­
s k i c h n i e t y l k o ze s t a n o w i s k a h i s t o r y c z n e g o , a le również a r c h i t e k t o n i c z n e g o , 
p o p r z e d z o n a s z k i c e m h i s t o r j i a r c h i t e k t u r y wileńskiej. Ś. p. prof . K l o s p r z y g o t o ­
wywał w o s t a t n i c h l a t a c h obszerną monografję W i l n a , której n i e s t e t y n i e ukoń­
czył, i zamierzał opracować r e zu l t a t y badań p o d z i e m i K a t e d r y Wileńskiej . S z c z e ­
gó łowy w y k a z p rac a r c h i t e k t o n i c z n y c h i i n w e n t a r y z a c y j n y c h o r a z p u b l i k a c y j 
ś. p. pro f . Kłosa ogłosi ł pro f . F e r d y n a n d Ruszczyć w s p r a w o z d a n i u Wydziału 
S z t u k Pięknych U n i w e r s y t e t u S t e f a n a B a t o r e g o w l a t ach 1919 — 1929, W i l n o 
1931 ( O d b i t k a z „Księgi Pamiątkowej k u u c z c z e n i u 350 r o c z n i c y założenia U n i ­
w e r s y t e t u Wi leńskiego" ) . 

St. L. 

I I I 
S P R A W O Z D A N I E Z D Z I A Ł A L N O Ś C I W Y D Z I A Ł U II H I S T O R J I 

S Z T U K I I K U L T U R Y T O W A R Z Y S T W A O P I E K I N A D Z A B Y T K A M I 

P R Z E S Z Ł O Ś C I W W A R S Z A W I E 

w o k r e s i e o d 15 . X . 1 9 3 1 r. d o 15 . V I . 1 9 3 2 r. 

W t r z e c i m o k r e s i e działalności Wydziału H i s t o r j i S z t u k i i K u l ­
tu ry odby ło sią 16 pos iedzeń. 

13. X . Wspó lne z e b r a n i e z Wydz i a ł em K o n s e r w a t o r s k i m . 
S p r a w a „Redu ty " n a W o l i . P ro f . d r . O s k a r S o s n o w s k i wygłos i ł 
z a g a j e n i e , inż. a r c h . J a n Z a c h w a t o w i c z : P r o j e k t ujęcia a r c h i t e k ­
t o n i c z n o — o g r o d o w e g o „Redu ty " n a W o l i . D r . J u l j u s z S t a r z y ń ­
s k i : O m ó w i e n i e książki J . W e i n g a r t n e r a : D i e rómische B a r o c k k i r -
c h e n . M i i n c h e n 1931. ( R e c e n z j a d r u k o w a n a w Przeg lądz ie h i s t o r j i 
s z t u k i . R o k II, n r . 4. 1931). 

27 . X . M g r . W i t o l d K i e s z k o w s k i : Artyści i rzemieślnicy 
P o z n a n i a w świetle ksiąg r a d z i e c k i c h (na m a r g i n e s i e p u b l i k a c j i 
Poznańskiego T o w a r z y s t w a Przyjaciół N a u k — flkta R a d z i e c k i e P o z ­
nańskie, wydał K. K a c z m a r c z y k . Poznań 1925 — 31 , t. I i I I ) . 

D r . Michał W a l i c k i : N a j s t a r s z e z a b y t k i rzeźby d r e w n i a ­
nej w P o l s c e ( R o z p r a w a d r u k o w a n a w N - r z e 1-ym B i u l e t y n u ) . 

10. X I . D r . T a d e u s z M a k o w i e c k i : Wyspiański a M a t e j k o : 

Dzieciństwo i młodość Wyspiańskiego kształtowała się p o d bezpośred­
n i m wpływem M a t e j k i . O s i l e t ego wpływu świadczą l i s ty Wyspiańskiego, j e g o 
p i e r w s z e p r a c e r y s u n k o w e (wpływ A l b u m u Szkiców A r c h i t e k t o n i c z n y c h ) , p i e rw ­
s ze p r a c e d e k o r a t o r s k i e (współpraca w p o l i c h r o m j i kościoła M a r j a c k i e g o ) , 
p i e r w s z y d r a m a t (Ba t o r y p o d P s k o w e m ) . W Paryżu następuje gwał towne w y z ­
w o l e n i e ; r e s z t k i zależności od m i s t r z a w i d o c z n e są t y l k o w u t w o r a c h wcześ­
n i e j s z y c h ( k a r t o n do witrażu Śluby J a n a K a z i m i e r z a , parę portretów, m . I. H o ­
n o r a t y Leszczyńskiej j a k o P o s k r o m i o n e j z łośnicy) . P o z o s t a j e n a z a w s z e t y l k o 
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l in ja kręta, m a t e j k o w s k a i s k a l a ba rw z p o l i c h r o m j i m a r j a c k i e j . P o z a t e m i te ­
m a t o w o i f o r m a l n i e s z k i c e p a s t e l o w e z la t 1895 — 1900 różnią się od M a t e j k i 
z a s a d n i c z o . W r. 1900 następuje c i e k a w y zwro t , r e n e s a n s M a t e j k i o d s t r o n y 
j ego tematów, a m b i c j e „Grunwaldzkie" Wyspiańskiego. R e z u l t a t e m są k a r t o n y 
do witrażów w a w e l s k i c h , wyraźna r y w a l i z a c j a z w i z j am i królów M a t e j k i ( u b o c z ­
n i e należy podkreślić związek witrażu .Stań s ię " z Wernyhorą i ciekawą rolą 
k a r y k a t u r ) ; c o najważniejsze j e d n a k , że twórczość p o e t y c k a Wyspiańskiego p o d ­
jęta w t e n c z a s m o c n o m o t y w y m a t e j k o w s k i e , uległa światu j e go wizyj ( H e n r y k 
Pobożny, K a z i m i e r z W i e l k i , a p r z e d e w s z y s t k i e m W e s e l e ) . Odtąd po W e s e l u 
s z e r e g d z i e l nawiązuje do M a t e j k i — 1 i 111 akt W y z w o l e n i a ( m a t e j k o w s k i e k o m ­
p o z y c j e scen) , H e d v i g i s , Z y g m u n t A u g u s t . O s t a t n i e dzieła p o e t y c k i e ulegają 
wyraźnie M a t e j c e , o s t a t n i e dzieła m a l a r s k i e Wyspiańskiego (pe jzaże z K o p c e m 
Kościuszki, k w i a t y , dz i ec i ) n ie mają z n i m n i c wspó lnego . C o było „ l i teraturą" 
i . teatralnością" w k o m p o z y c j a c h m a l a r s k i c h M a t e j k i — odpłynęło k u l i t e r a ­
t u r z e i t e a t r o w i Wyspiańskiego; c o było „malarskością" w twórczości m i s t r z a , 
to — oprócz l in j i i e c h p o l i c h r o m j i — spływało po u c z n i u w j ego u t w o r a c h m a ­
l a r s k i c h , zanikając c o r a z t o ba rd z i e j . 

2 4 . IX. D o c . d r . Władys ław T o m k o w i c z : D z i e j e zbiorów Z a m ­

k u Wiśn iow ieck iego . 
Z a m e k w Wiśniowcu w z n i e s i o n y został w p i e r w s z e j p o l o w i e XVIII w. p r z e z 

o s t a t n i e g o z książąt Wiśniowieckich, Michała S e r w a c e g o , h e t m a n a w. l i t . W z a m ­
k u t y m rozpoczął właściciel kolekcjonować galerję obrazów o r a z organizować 
bibljotekę i a r c h i w u m . Drogą s p a d k u przeszedł z a m e k Wiśniowiecki w p o s i a ­
d a n i e r o d z i n y Mniszchów, którzy n i m władali p r z e z lat s t o , pomnażając z b i o r y . 
S p e c j a l n i e do pomnożenia zbiorów a r t y s t y c z n y c h przyczynił się K a r o l F i l i p M n i -
s z e c h , zakupując w r. 1819 kilkadziesiąt obrazów, pochodzących z b. ga ler j i 
Stanisława A u g u s t a . W r. 1851, w c h w i l i największego w z r o s t u ga l e r j i wiśnio-
w i e c k i e j , posiadał z a m e k przeszło 600 obrazów, wśród których znajdowały się 
dzieła szkół włoskich, f r a n c u s k i c h , h o l e n d e r s k i c h , f l a m a n d z k i c h i n i e m i e c k i c h . 
G a l e r j a portretów składała się z 355 s z t u k . Wnętrze z a m k u było boga t o o z d o ­
b i o n e f r e s k a m i , s t i u k a m i , m a r m u r a m i i k a f l a m i h o l e n d e r s k i e m i . Z chwilą s p r z e ­
daży Wlśniowca p r z e z Mniszchów (r. 1852) z b i o r y z a m k o w e rozpraszają się. 
C e n n i e j s z e o b r a z y zostały w y w i e z i o n e p r z e z A n d r z e j a i L e o n a Mniszchów do 
Paryża, by częśc iowo u l e c pożarowi i o s t a t e c z n e m u r o z p r o s z e n i u drogą l i c y -
t a c y j , urządzonych w l a t ach 1902 — 1910. Z a m e k Wiśniowiecki przechodzi ł na ­
stępnie z rąk d o rąk, a n o w i j ego właściciele r o z d r a b n i a l i pozostałe z b i o r y . 
O s t a t e c z n i e z a m e k staje się pastwą pożogi w o j e n n e j w l a t a c h 1 9 1 5 — 1920. 
P e w n e cząstki d a w n e j ga l e r j i ocalały. Większe s k u p i e n i a znajdują się w k r a ­
k o w s k i e m M u z e u m N a r o d o w e m , w m u z e a c h K i j o w s k i c h i M o s k i e w s k i c h , a wre­
s z c i e w rękach p a r u osób p r y w a t n y c h . 

5 . 1 . 32. Wac ław H u s a r s k i : flutoreferat o książce s w o j e j 
p. t. „ L e s t i l e romant iąue" . P a r i s . 

19. 1. Z a s t . p ro f . dr . K a z i m i e r z M i c h a ł o w s k i : K n o s s o s , k o n ­
s e r w a c j a i r e s t a u r a c j a . 

P rac e k o n s e r w a t o r s k o - r e s t a u r a t o r s k i e S i r A r t h u r a E v a n s a w K n o s s o s na 
K r e c i e wywołały o s t a t n i o s z e r e g op in i j n e g a t y w n y c h ze s t r o n y konserwatorów 
zabytków s z t u k i krajów E u r o p y północnej. D a n o t e m u n i e o f i c j a l n i e wy raz n a 
o s t a t n i m K o n g r e s i e K o n s e r w a t o r s k i m z końcem r o k u 1931 w A t e n a c h . N e g a ­
t y w n e , w o b e c E v a n s a , s t a n o w i s k o konserwatorów g r e c k i c h zrozumiałe j e s t po 
części, ze względu na zupełnie s p e c y f i c z n y s t o s u n e k p r a w n y E v a n s a d o pań-
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s t w o w e g o zarządu zabytków. E v a n s j e s t b o w i e m p r a w n y m właścicielem całego 
t e r e n u w y k o p a l i s k o w e g o w K n o s s o s , który zakupił o d rządu t u r e c k i e g o j e s z c z e 
w r. 1900, t. j . p r z e d w p r o w a d z e n i e m w Turc j i u s t awy o o c h r o n i e zabytków 
(10. IV 1907 r.). N a t o m i a s t z a r z u t y c z y n i o n e E v a n s o w i p r z e z s z e r e g k o n s e r w a ­
torów e u r o p e j s k i c h polegają na fałszywem u s t o s u n k o w a n i u się tychże do za ­
g a d n i e n i a k o n s e r w a c j i zabytków m i n o j s k i c h . N i e można b o w i e m stosować k r y -
terjów właściwych d la kościołów romańskich lub zamków g o t y c k i c h do k o n s e r ­
wac j i pałaców kreteńskich, których zespół w y k o p a l i s k o w y p r z e d s t a w i a zgoła 
o d m i e n n y c h a r a k t e r m a t e r j a l n y i e m o c j o n a l n y . 1) S z t y w n e i n i e w o l n i c z e p r z e ­
p r o w a d z e n i e z a sady „konserwować n ie restaurować", które n a p o t y k a na t r u ­
dności p r zy s z e r e g u o b j e k t a c h z a c h o w a n y c h w s t a n i e względnie d o b r y m (ana-
s t y l o z a północnej k o l u m n a d y P a r t e n o n u ) , w y m a g a zupełnie spec j a lnego ujęcia 
p r z y t a k i c h z a b y t k a c h , jak pałace kreteńskie. Z a g a d n i e n i e k o n s e r w a c j i łączy 
się t a m ściśle z częściową restauracją: s z e r e g napół r o z w a l o n y c h pięter, s c h o ­
dów 1 t. p. N a t u r a l n i e an i E v a n s , a n i n ik t z kreto logów n i e myśli o całkowi-
t e m t w o r z e n i u f i k c j i , t j . o przywróceniu pałacowi p i e r w o t n e g o wyglądu. R e k o n ­
s t r u k c j e E v a n s a , w y k o n a n e w p e w n y c h pa r t j a ch pałacu ( m e g a r o n kró lowe j , s a l a 
t r o n o w a , k a p l i c z k a , k a r a w a n - s e r a j i t. d.) mają na c e l u a) z a b e z p i e c z e n i e p r z e d 
całkowitą ruiną o d k o p a n y c h murów nietrwałej k o n s t r u k c j i (łupek a l a b a s t r o w y ) , 
b) z o r j e n t o w a n i e zwiedzającego w poszczególnych p a r t j a c h l a b i r y n t u pałaco­
wego . 2) Każdy szczegó ł r e k o n s t r u o w a n y : k o l u m n y , p i l a s t r y , d r zw i , o k n a , i t. d . 
j e s t u m o t y w o w a n y a) śladem z a c h o w a n y m w d a n e m m i e j s c u , b) wyglądem na 
i n n y c h p r z e d s t a w i e n i a c h a r t y s t y c z n y c h . W m i e j s c e dowo lne j fantaz j i m a m y t u 
do c z y n i e n i a z r e z u l t a t e m głębokich studjów. 3) Z n a l e z i o n e pod g r u z a m i f ra­
g m e n t y malowideł ściennych, podlegają w m u z e u m państwowem w C a n d j i częś­
c i o w e j r e k o n s t r u k c j i , b e z n a r u s z e n i a i ch wartości z a b y t k o w e j . W r e k o n s t r u o w a ­
n y c h p a r t j a c h pałacu, zamieścił E v a n s , na o d p o w i e d n i c h ścianach, k o p j e t y c h 
malowideł. Z a b i e g t e n w n i c z e m nie s z k o d z i o c h r o n i e murów, d l a których s t a ­
n o w i j e d y n i e zabytkową oprawę, p o d o b n i e , jak n o w o c z e s n a p o d s t a w a p o d rzeź­
bę antyczną w m u z e u m . 1) Z a s t o s o w a n i e b e t o n u w pa r t j a ch p i e r w o t n i e z d r z e ­
wa p o s i a d a u z a s a d n i e n i e a) w nowoczesności materjału, b) w j e go sprężystości 
i wytrzymałości ( częste na K r e c i e trzęsienia z i emi ) . Przeciągnięcie zaś b e t o n u 
jaskrawą p o l i c h r o m j a , imitującą b e l k i d r e w n i a n e , p o z a u z a s a d n i e n i e m źródłowem 
(np. f r esk t. zw. W i e l k i e j P a n i z T i r ynsu ) , zna jdu je swój o d p o w i e d n i k w t o n o w a ­
n i u d o p a t y n y m a r m u r u b e t o n u , z a s t o s o w a n e g o p r zy a n a s t y l o z i e P a r t e n o n u . 
Jaskrawość ba rw , która w K n o s s o s drażni o k o entuzjastów fałszywej r o m a n t y k i 
a n t y k u , n i e d z i w i n i k o g o z archeologów, świadomych żywej k o l o r y s t y k i rzeźby 
i a r c h i t e k t u r y kreteńskiej i g r e c k i e j . Każda k o n s e r w a c j a w k r a c z a w dziedzinę 
i n t e r p r e t a c j i . K o n s e r w a c j a j e s t dobrą, jeśli z a b y t e k i n t e r p r e t o w a n y j es t f a cho ­
wo i z p o c z u c i e m s m a k u e s t e t y c z n e g o . N a j w y b i t n i e j s z y m zaś „ f achowcem" w d z i e ­
d z i n i e ku l tu r y m i n o j s k i e j j e s t b e z s p r z e c z n i e jej o d k r y w c a S i r A r t h u r E v a n s , 
który do p i e r w s z y c h p r a c k o n s e r w a t o r s k o - r e s t a u r a t o r s k i c h w K n o s s o s przystą­
pił po 20 l a t a c h studjów p r z y g o t o w a w c z y c h i przy współudziale t r z e c h u t a l e n ­
t o w a n y c h architektów: N e w t o n ' a , F y f e ' a i P. v a n d e r J o o n g . Można s z e r e g 
poszczególnych punktów te j p r a c y poddać r z e c z o w e j d y s k u s j i (powtórzenie m o ­
t y w u t a r c z wypukłych w do lne j k o n d y g n a c j i m e g a r o n u królowej ) , a le n ie można 
potępiać całości poczynań w i e l k i e g o u c z o n e g o i człowieka w i e l k i e j k u l t u r y . 

3. II. Inż. a r c h . F r a n c i s z e k P i a ś c i k : R o z p l a n o w a n i e o s i e d l i 

w i e j s k i c h w i c h r o z w o j u h i s t o r y c z n y m (z p r z e z r o c z a m i ) . 

N a ukształtowanie i rozwój o s i e d l i w i e j s k i c h wpływały dw i e z a s a d n i c z e 
g rupy czynników: 1) w a r u n k i f i z y c z n o — g e o g r a f i c z n e , 2) c z y n n i k i społeczne. 
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Wieś p o l s k a w o b e c n e j p o s t a c i n o s i piętno d w u c h e p o k : k o l o n i z a c j i średnio­
w i e c z n e j i uwłaszczenia włościan. N a j s t a r s z y c h typów ws i szukać należy na t e ­
r e n a c h , które n ie podlegały wpływom o b u t y c h e p o k . W d o b i e p r z e d h i s t o r y c z ­
nej istniało na z i e m i a c h P o l s k i o s a d n i c t w o s a m o t n i c z e ( j ednodworc ze ) i z b i o ­
r owe ; o s a d n i c t w o s a m o t n i c z e przetrwało d o t y c h c z a s na Huculszczyżnie. O s a d n i ­
c t w o z b i o r o w e p o w o d o w a n e było koniecznością o b r o n y lub potrzebą współ­
p r a c y . P r z e d kolonizacją średniowieczną istniały następujące t y p y w s i : okólnica, 
o w a l n i c a , wieś okrągła, ulicówka, wieś wielodrożna, z w a n a również kupową lub 
bezładną. K o l o n i z a c j a miała na c e l u w z m o c n i e n i e s t a n u e k o n o m i c z n e g o k r a j u 
p r z e z r o z p o w s z e c h n i e n i e i u d o s k o n a l e n i e r o l n i c t w a ; ustrój a g r a r n y o d te j c h w i l i 
z a c z y n a wywierać swój wpływ na kształt o s i e d l a . O b o k istniejących d a w n y c h 
t ypów ws i zjawiają się n o w e : szeregówka, rzędówka, przysiółek. W e p o c e n a m 
współczesnej również zachodzą p r z e m i a n y u s t r o j u r o l n e g o ; b a r d z o powszechną 
jest k o m a s a c j a n a d m i e r n i e r o z p r o s z o n e j s z a c h o w n i c y gruntów. S k u t k i e m k o m a ­
sac j i d o t y c h c z a s o w e o s i e d l a ulegają r o z p r o s z e n i u ; odległości pomiędzy z a g r o d a ­
m i p r z e s a d n i e się powiększają, sieć k o m u n i k a c y j n a wikła s i e ; k o m a s a c j a j e s t 
z j a w i s k i e m pożytecznem, l e c z bezładne r o z p r a s z a n i e o s i e d l i , ze wzg lędów gos ­
p o d a r c z y c h i społecznych — s z k o d l i w e . 

17.11. S z y m o n Z a j c z y k : S t a n badań n a d architekturą bożni-
czną w P o l s c e ( re fe ra t t e n z o s t a n i e w y d r u k o w a n y w j e d n y m z na j ­
bliższych numerów B i u l e t y n u ) . 

2.111. Michał B o g d z i e w i c z : Twórczość m a l a r s k a W o j c i e c h a 

G e r s o n a n a t le e p o k i . 

W p i e r w s z e j części r e f e r e n t omówi ł genezę twórczości G e r s o n a , dając 
charakterystykę e p o k i o r a z biografję a r t y s t y . W c h w i l i gdy G e r s o n wystąpił na 
widownię, w m a l a r s t w i e e u r o p e j s k i e m krzyżowały się d w a z a s a d n i c z e prądy: 
r o m a n t y c z n o - k l a s y c z n y a k a d e m i z m o r a z r e a l i z m . Z e w z a j e m n e g o oddziaływa­
n i a t y c h prądów powstawał nowy k i e r u n e k , który r e f e r en t określił nazwą p o s t -
a k a d e m i z m u . D r u g a część r e f e r a t u poświęcona była przeglądowi twórczości 
G e r s o n a według tematów (obrazy h i s t o r y c z n e , r o d z a j o w e , d e k o r a c y j n e i re l i g i j ­
ne , p o r t r e t y , a k t y i k r a j o b r a z y ) . P o d wzg lędem treśc iowym można odróżnić 
t r zy p i e r w i a s t k i w twórczości G e r s o n a — r a c j o n a l i z m , s e n t y m e n t a l i z m i r e a l i z m . 
W k o m p o z y c j i obrazów G e r s o n a w i d z i m y z w y k l e dążenie do s p o k o j u p r z y n i e ­
c o złagodzonej s y m e t r j i . Również charakterystyczną cechą a r t y s t y j es t równo­
waga f o r m y i ba rwy . Naogó ł s z t u k a G e r s o n a j e s t dążeniem do k o m p r o m i s u 
różnych kierunków. Syntetyzując twórczość a r t y s t y , r e f e r e n t wskazał na t o , 
że w p r a c a c h h i s t o r y c z n y c h , d e k o r a c y j n y c h i r e l i g i j n y c h o r a z w a k t a c h , n ie ­
których p o r t r e t a c h i o b r a z a c h r o d z a j o w y c h j es t o n p r z e d s t a w i c i e l e m a k a d e ­
m i z m u (przechodzącego później w p o s t - a k a d e m i z m ) , n a t o m i a s t w k r a j o b r a z a c h 
o r a z p e w n y c h p o r t r e t a c h i k o m p o z y c j a c h r o d z a j o w y c h — realistą o z a b a r w i e ­
n i u r o m a n t y c z n e m . W r e s z c i e r e f e r e n t porównał dzieła G e r s o n a z p r a c a m i 
współczesnych m u m a l a r z y w P o l s c e , stwierdzając oddziaływujące nań wpływy 
( P iwa r sk i , B r e s l a u e r , L e s s e r , G i e r d z i e j e w s k i , H a d z i e w i c z , m a l a r s t w o a k a d e m i c k i e 
r o sy j sk i e , m a l a r s t w o h i s t o r y c z n e f r a n c u s k i e i n i e m i e c k i e , barbizończycy, M a t e j ­
ko , S i e m i r a d z k i , w r e s z c i e i m p r e s j o n i z m ) . N a zakończenie re f e rent wskazał n a 
wielką rolę pedagogiczną G e r s o n a i j e g o wpływ na twórczość młodszej g ene ­
rac j i artystów (Chełmoński, Bilińska, fllchimowicz, Wyczółkowskl i inn i ) . 

15. 111. P o s i e d z e n i e wspó lne z Wydz i a ł em K o n s e r w a t o r s k i m . 
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22. III. D r . Józe f D u t k i e w i c z : Ołtarz g o t y c k i z P t a s z k o w e j 
X V w., próba r e k o n s t r u k c j i . 

N a ołtarz z P t a s z k o w e j składają się dwa skrzydła m a l o w a n e , naby t e w r o ­
ku 1923 d la M u z e u m D j e c e z j a i n e g o w T a r n o w i e , p u b l i k o w a n e p r z e z F. Kope rę 
(Dz i e j e M a l a r s t w a w P o l s c e , t. I), 4 f i gu rk i z d r z e w a l i p o we g o , wys . 45 — 50 c m . 
(św. św. B a r b a r a , Elżbieta, J a n C h r z c i c i e l i B i s k u p ? ) , naby t e do M u z e u m w r o k u 
1905 i 1929, w r e s z c i e M a d o n n a ze słonecznikiem, rzeźba w d r z e w i e l i p o w e m 
wys . 1.10 mtr . , z n a l e z i o n a p r z e z a u t o r a w k a p l i c z c e przydrożnej w P t a s z k o w e j 
w r. 1929, a p r z e n i e s i o n a o b e c n i e do kościoła. O b r a m i e n i e a r c h i t e k t o n i c z n e 
ołtarza n i e s t e t y n ie zachowało się. P r z y p u s z c z e n i e c o do w z a j e m n e g o s t o s u n k u 
t y c h części a u t o r o p i e r a na w z m i a n c e z w i z y t a c j i b i s k u p a T y l i c k i e g o z r. 1608. 
C h a r a k t e r y s t y k a i k o n o g r a f i c z n a ob f i tu j e w s z e r e g szczegó łów a p o k r y f i c z n y c h , 
właściwych d la w c z e s n e g o średniowiecza. Z charakterystyką p r z e d s t a w i e n i a 
treści i k o n o g r a f i c z n e j łączy się ujęcie o f i c j a lne , h i e r a t y c z n e , ubóstwo g es tu , b r ak 
p r z e d s t a w i e n i a treści e m o c j o n a l n e j , o d t w o r z e n i a uczuć i przeżyć l u d z k i c h , w p r o ­
w a d z e n i a człowieka z j ego światem wewnętrznym. W y r a z t w a r z y j e d n o l i t y , 
zróżnicowany j e d y n i e zapomocą n i e z n a c z n e g o g r y m a s u brwi na t ypy i d e a l i z o ­
wane i n i e i d e a l i z o w a n e . Są t o l u d z i e b e z wo l i i c h a r a k t e r u , w p l e c e n i w łrans-
c e d e n t a l n y sposób ujęcia przedstawień s a k r a l n y c h , mających i lustrować świat 
wyższy — B o s k i . T e n właśnie s t y l i d ea lny , nieśmiało ujęte i o b s e r w o w a n e 
szczegó ły n a t u r a l i s t y c z n e znamionują ujęcie z przełomu X I V na X V wiek . Uję­
c i e f o r m a l n e c h a r a k t e r y z u j e brak o b s e r w a c j i świata w i d z i a l n e g o . D l a rąk i nóg 
i s t n i e j e s z a b l o n w f o r m i e „grabek" . T w a r z e są ogó ln ikowe, f o r m y r a c z e j o p i ­
s y w a n e niż m a l o w a n e . A r c h i t e k t u r a n ie uwzględnia p e r s p e k t y w y . R z u t fałdów 
p r o s t y i m o n u m e n t a l n y , pejzaż r a c z e j s y m b o l i c z n y . Ujęcie s c e n a t e k t o n i c z n e , 
płaskie, b rak prob lemów m a l a r s k i c h i r y s u n k o w y c h . Wyraźna dekoracyjność 

g r a f i c z n e podejście do m a l a r s t w a , występujące zwłaszcza o s t r o w u m i e s z c z e ­
n i u f a n t a s t y c z n e j roślinności na p i e r w s z y m p l an i e s c e n . Rzeźby w y k o n a n e są 
p o w i e r z c h o w n i e . Szczegóły t r a k t o w a n e n i e p r e c y z y j n i e i g rubo , u w y d a t n i a się 
zwłaszcza manieryczność w ujęciu rąk i t w a r z y n i e c h a r a k t e r y z o w a n y c h , p r z e ­
t r a n s p o n o w a n y c h z obrazów. K i e r u n e k w y c h y l e n i a rzeźb — na zewnątrz. I t u 
u w y d a t n i a się płaskość i dwuwymiarowość ujęcia w przeciwieństwie do póź­
n i e j s z e go r o z w o j u rzeźby w ciągu X V w., którą z n a m i o n u j e dążenie d o tró jwy­
miarowości i p l a s t y c z n e g o ujęcia fałdów, do zbliżenia się do rzeczywistości . 
Powyże j p o d a n e r y sy c h a r a k t e r y s t y c z n e wiążą skrzydła m a l o w a n e z P t a s z k o ­
wej z całą grupą obrazów p o l s k i c h , pochodzących z P o d k a r p a c i a , ściślej z Są­
d e c c z y z n y , których c e n t r u m p o w s t a n i a był p r a w d o p o d o b n i e N o w y Sącz l ub 
B i e c z ( G r u p a ta była omówiona p r z e z dr . M . W a l i c k i e g o , pracującego równo­
l eg l e z a u t o r e m n a d tern z a g a d n i e n i e m , w r e f e r a c i e „Malarstwo z i e m i sądec­
kie j w X V w. " . S p r a w o z d a n i a z czynności i pos iedzeń P. A . U . Kraków 1932, 
Nr . 1. Przyp. Red.). W o b r a z a c h z P t a s z k o w e j występują wyraźne ślady oddziaływa­
n i a t r z e c i e g o s t y l u m a l a r s t w a c z e s k i e g o (por . A d o r a c j a Dzieciątka w B u d z i e j o w i -
c a c h — ok . 1360, ta s a m a s c e n a w mie jscowości H l o u b o k a ko ło B u d z i e j o -
w i c , t a s a m a w W i e d n i u — K u n s t h i s t o r i s c r e s M u s e u m , C h r y s t u s w Ogrójcu 
W i t t i n g a u , K l o s t e r n e u b u r g , Zaśnięcie N . M P. R o u d n i c a o k . 1360 r. i t. d.). Rzeź­
ba ołtarza z P t a s z k o w e j n i e w y k a z u j e w p r a w d z i e bezpośredniego związku z C z e ­
c h a m i , da się za to związać z rozkwitającą w sąsiedztwie C z e c h , współcześnie, 
plastyką śląską. Z p o l s k i c h p o k r e w n a najbliżej ołtarzowi ze S z c z a w n i c y z n a j ­
duje i zagranicą w i e l e a n a l o g j i ; m a m y tu na myśli p r z e d e w s z y s t k i e m skrzydła 
rzeźb ione ołtarza z L u z i n e k. T r e b i t z na Śląsku, da l e j ołtarze w D o b r a I Z i t -
tau n a p o g r a n i c z u c z e s k o - s a s k i e m . B r a k dramatyczności , c h a r a k t e r s p o k o j n y 
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b e z k o n f l i k t u wewnętrznego , w t y m bodajże p i e r w s z y m , z n a n y m dotąd t r y p t y ­
k u s z a f i a s t y m p o l s k i m , j ak 1 p e w n e re f l eks j e b i z a n t y j s k i e , wskazują n a oechy 
wyraźnie słowiańskie, p o l s k i e . W i e k ołtarza z P t a s z k o w e j sięga p r z y p u s z c z a l ­
n i e dwu p i e r w s z y c h dziesiątek X V s t u l e c i a . W a r t o s ob i e uprzytomnić, ż e j e s t 
to m o m e n t p i e r w s z y c h p o l s k i c h t łumaczeń psałterza i kazań. 

27. IV. Pro f . dr . Stanisław A r n o l d : O m e t o d z i e badań m i a s t 
ś rodkowo- i z a c h o d n i o - e u r o p e j s k i c h . 

W re f e r ac i e s w y m p r e l e g en t zajął się omówien i em z a g a d n i e n i a , w j a k i m 
s t o p n i u w a r u n k i życia gospodarczo-spo łecznego wpłynęły na t y p y m i a s t z a ­
chodn i e j i ś rodkowej E u r o p y . P u n k t e m wyjścia d la rozważań, dotyczących m i a s t 
E u r o p y z a c h o d n i e j , j e s t m u n i c i p i u m r z y m s k i e (wzg l . c as t r a ) . R e f e r e n t p r z e d s t a ­
wił z m i a n y , j ak i e zaszły w p l an i e m i a s t r z y m s k i c h p o d k o n i e c i s t n i e n i a Imper -
j u m z a c h o d n i e g o n a s k u t e k najazdów ludów germańskich, a następnie zajął się 
z b a d a n i e m k w e s t j i , w j a k i m s t o p n i u zaznaczył się wpływ u r b a n i s t y k i r z y m s k i e j 
na f o r m a c j e m i e j s k i e E u r o p y z a c h o d n i e j w w. X - XIII. Na p o d s t a w i e a n a l i z y 
planów m i e j s k i c h doszedł d o w n i o s k u , że zarówno w t y p i e ż ebe rkowym jak 
i d r a b i n i a s t y m m i a s t w s c h o d n i o - f r a n c u s k i c h i południowo-zachodnio-niemieckich 
przechował się z a s a d n i c z y t yp (przekształconych w w. I V - V ) m i a s t r z y m s k i c h . 
Cechą zasadniczą r o z p l a n o w a n i a t y c h m i a s t j e s t b r ak r y n k u , j a k o ośrodka k r y -
s t a l i z a c y j n e g o m i a s t a . Przeciwieństwem t y c h m i a s t j es t t yp m i a s t k o l o n j a l n y c h , 
tworzących się w w. XII — X I V w E u r o p i e środkowej ( N i e m c y w s c h o d n i e , P o l ­
s k a , C z e c h y i t. d.), gdz i e p l a n m i a s t a ukształtowany j e s t z wyraźnem wysunię­
c i e m r y n k u j a k o ośrodka t o p o g r a f i c z n e g o i g o s p o d a r c z e g o . Re f e r en t wiąże r o z ­
wój t y ch d w u c h typów z w y t w o r z e n i e m się p e w n y c h s p e c j a l n y c h właściwości 
gospodarczo-społecznych w E u r o p i e (władztwo g r u n t o w e w E u r o p i e z a c h o d n i e j , 
w y t w a r z a n i e się. u s t r o j u fo lwarczno-pańszczyznianego w E u r o p i e środkowej ) , 
c o pociągało za sobą k o n s e k w e n c j e d e m o g r a f i c z n e (właściciel g r u n t o w y z a c h -
e u r o p e j s k i — j ak i dawn i e j r z y m s k i — p r z y b y s z w mieście; właściciel f o lwar ­
k u — na wsi ) o r a z g o s p o d a r c z e (na z a c h o d z i e i s tn i en i e dużej g rupy zamoż­
n y c h konsumentów w mieście w y t w a r z a przedsiębiorstwa k u p i e c k i e , w y s p e c j a ­
l i z o w a n e w j e d n y m z a k r e s i e , w E u r o p i e środkowej konieczność z a s p a k a j a n i a 
p o t r z e b przybyszów ze ws i na t a r g i lub j a r m a r k i w y t w a r z a różnolitość w zaję­
c i a c h k u p i e c k i c h ) . W y n i k i e m t y c h warunków był różny t y p m ias t w E u r o p i e . 
R e f e r e n t s t w i e r d z a , że g r a n i c a zarówno typów u r b a n i s t y c z n y c h , jak i różnych 
ustrojów społecznych j ak i g o s p o d a r c z y c h j e s t n i e m a l ta s a m a i j e s t nią l i m e s 
r o m a n u s (w przybliżeniu i z p e w n e m i , zupełnie zrozumiałemi, o d c h y l e n i a m i ) . 
Świadczy t o o z n a c z e n i u k u l t u r y r z y m s k i e j d l a dziejów E u r o p y z a c h o d n i e j p r z e z 
całe średniowiecze , a nawet w e p o c e nowożytnej . 

4. V . D r . J u l j u s z S t a r z y ń s k i : R y s u n k i B e r n a r d a B e l o t t o 
w W a r s z a w s k i e m M u z e u m N a r o d o w e m ( dawn i e j w z b i o r a c h T . O . n . Z . P . 
w W a r s z a w i e ) . 

T e m a t e m p racy p o d powyższym tytułem była szczegó łowa ana l i z a więk­
sze j ilości rysunków B e l o t t a z lat około 1 7 5 8 — 1768 z c z a s u poprzedzającego 
o s t a t e c z n e p r z e n i e s i e n i e się a r t y s t y z D r e z n a do W a r s z a w y ; r y s u n k i te i n a j -
dują się o b e c n i e w W a r s z a w s k i e m M u z e u m N a r o d o w e m . Zbiór w a r s z a w s k i s t a ­
w i a twórczość i metodę p r a c y a r t y s t y c z n e j B e l o t t a w n o w e m oświetleniu, daje 
pojęc ie o j e go poważnej w i ed z y a r c h i t e k t o n i c z n e j , ukazując go z a r a z e m j a k o 
m a l a r z a i r y s o w n i k a f igur l u d z k i c h . P onad t o d o s t a r c z a c e n n y c h przyczynków 
do p o z n a n i a p a r u w y b i t n i e j s z y c h obrazów B e l o t t a , j ak n p . w i d o k K a p i t o l u , Wi-
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d o k „Ponte de l i e N a v i " w W e r o n i e f a n t a s t y c z n e k o m p o z y c j e na t e m a t tarasów 
z a m k u w a r s z a w s k i e g o i t. d. — O b s z e r n i e j s z e s t r e s z c z e n i e tej p r a c y będzie 
og łoszone w j e d n y m z najbliższych numerów B i u l e t y n u . 

17. V . P o s i e d z e n i e a d m i n i s t r a c y j n e . 

1. V I . D r . Stanisław H e r b s t : 300 lat państwowej o c h r o n y z a ­

bytków w S z w e c j i . 

Re f e r en t , p r z e d s t a w i w s z y genezę w c z e s n e g o o b u d z e n i a się z a i n t e r e s o ­
w a n i a do starożytności n a r o d o w y c h w S z w e c j i o r a z założenia urzędu o c h r o n y 
zabytków ( R i k s a n t i k v a r i e ) w 1630 r., op i su j e działalność i z m i a n y o r g a n i z a c y j n e 
urzędu w ciągu 300 la t j e g o i s t n i e n i a . Najważnie jsze daty s t a n o w i r. 1599-pierw-
s z a a r c h e o l o g i c z n a podróż n a u k o w a z r a m i e n i a państwa, 1628 — p i e r w s z a próba 
państwowej r e j e s t r a c j i zabytków, 1666-p ie rwsza u s t a w a o o c h r o n i e zabytków. 
W o k r e s i e u p a d k u p o l i t y c z n e g o k r a j u działalność urzędu n i e m a l zamierała, a 
z a d a n i a j e g o przejmowały c z y n n i k i zzewnątrz urzędu; w p i e r w s z e j po łowie 
X I X w. następuje o d r o d z e n i e i n s t y t u c j i w n o w o c z e s n e j f o r m i e n a u k o w e j . L a t a 
p j w o j e n n e przyniosły dalszą rozbudowę działalności. O d schyłku w. XVIII urząd 
związany j e s t z a u t o n o m i c z n e m z r z e s z e n i e m naukowców flkademją H i s t o ­
ryczną ( K u n g l . V i t t e r h e t s H i s t o r i e o c h flntikvitetsokademien. R i k s a n t i k v a r i e 
jest z urzędu s e k r e t a r z e m flkademji) i podleg łem s o b i e Państwowem M u ­
z e u m H i s t o r y c z n e m . Ścisły związek o r g a n i z a c y j n y flkademji, M u z e u m i urzę­
du państwowego j e s t cechą charakterystyczną s z w e d z k i e g o us t r o j u o r g a n i z a c j i 
n a u k i wogó l e (cf. literaturę zebraną w a r t y k u l e r e f e r e n t a o o r g a n i z a c j i n a u k i 
w S z w e c j i , u m i e s z c z o n y m w t. X V I N a u k i P o l sk i e j ) . 

15. V I . P ro f . P i e r r e F r a n c a s t e l : CJne f o n d a t i o n p o l o n a i s e 

a V e r s a i l l e s — le c o u v e n t d e l a R e i n e ( D r u k o w a n y j a k o artykuł 

w 2 - i m n u m e r z e B i u l e t y n u ) . 
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